
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie zip.  12 —  miesięcznie zip.  < 

Ner  pojedynczy gr.  10. 'W 2, 197
Prenumerata  na prowincji  z opłatą 

pocztową z ip.  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 25 Lipca 1830 roku w Niedzielę.

W IADO M O ŚCI H A N D L O W E
B E R L I N , dnia  20 lipca.  —  Listy zastawne polskie p.  C. 
9 7 |  żądano. Obligacje udziałowe polskie na 1 sierpnia 
żądano 6 3 | ,  pła cono 6 3 J  za sztukę.  Wexle na Warszawę 
z term. krót .  płacono 100, na 2 mies.  żądano 9 9 | .

LO ND Y N ,  13 l ipca.  _
na skład z ie pod kluczem rządowym szczupłe są zapasy.  
Cena pszenicy angielskiej podniosła się na wszystkich 
prawic targach Angielskich,  i zagraniczna poszła w górę 
z poivpdu trwającej ciągle niepogody.  Za te ostatnia p ł a ­
cono dziś ze skład ów rządowych pó 5 s. drożej jak w ze­
szłym tygodniu i znaczny miała pokop.

WIADOMOŚCI KRAJO W E i ZAGRANICZNE  
K r ó l e s t w o  p o l s k i e ,

~ U rząd  mu ni cyp a lny m ias ta  stołecznego TVarszawy . 
Stosownie do przepisów Lombardowi tutejszemu s ł uż ą ­
cych, podaje do wiadomości publicznej,  a mianowicie osób 
inte resśowanych:

1) Ze licytacja na 'fanty w rzeczonym instytucie za­
s tawione,  jako to: na srebra różnego gatunku 5 kształ tu,  
sygnety,  brylanty,  per ły,  zegarki ,  suknie ,  bieliznę sto­
łową i wszelkiego rodzaju praećiosa , których właściciele 
w oznaczcńym czasie wykupić lub prolongować zaniedbali ,  
rozpocznie się w dniu 0 września r. b, i aż do czasu zu­
pełnego onych wyprzedania codziennie od godziny 8 zra- 
na do 1 7. południa w zwykłym lokalu lombardowym w 
ratuszu głównym odbywać się będzie; życzący więc sobie na­
być i zeczonych przedmiotów zechcą się znajdować w miej­
scu i czasie w y że w y r a żo n y m .  Wszelkie zakupione fan­
ty zaraz po przybiciu kupna srebrem lub biletami kńsso- 
" e m i  przez plus-Lcyt-ntów płacone być mają.

2) Ze termin ostateczny do wy kupienia. lub prolongo­
wania wzmiankowanyćh fantów pod licytację podpadają­
cych do dnia 28 sierpnia r. b. oznaczonym został ,  dla te­
go więc inte resanci ,  a mianowicie właściciele tokowych 
fantów, przed i ipłynirnicm powyższego terminu do kassy 
lombardu zgłosić się i fanty wykupić lub prolongować sa 
ebowiązam.

3 ) Że wszyscy którzy zaniedbawszy dotąd wykupna 
an ow swoich w czasie przyzwoitym tyle jeszcze mimo

lejszego ostrzeżenia na własny interes obojętnymi się 
s aną ,  »z nie będą korzystać z czasu wyżej oznaczonego 
* o wykupienia albo zaprolongowania zostawionego, a mia­

nowicie którzy  takowego wykupna lub prolongacji  p rzed 
dniem 28 sierpnia r.  b. nie dopełnią , sami tylko sobie 
będą musieli  przypisać winę , gdy pomienione fanty n i e ­
zawodnie przedańe zostaną.

4) Ażeby się n ik t  z osób interessowsnych niewiado- 
mością o niniejszym obwieszczeniu wymawiać w czasie nie 

Owsa prócz znajdującego się-r mógł,  takowe przez pisma publiczne tutejsze jako to:  Ga­
zetę rządową,  Polską,  Warszawską,  Korrespondeuta War ­
szawskiego i Kurjera Warszawskiego,  t rzykrotnie do wia­
domości poivszeqhncj podane ,  niemniej  przez wywiesze­
nie drukowanych exemplarzy onego w miejscach publ i ­
cznych i obwołanie w mieście przy t r ąbie ,  ogłoszonym 
zostanie.  —  w Warszawie d. 17 lipca 1830 r. —  Radca 
stanu p r ez yd en t ,  W o j d a . —  Sekr.  j lny,  Jahołkowski

Doniesienie lo tery jne z kantorów'.
BLUMA i JAKUBOWSKIEGO.

Wygrano w ciągu 37 Loterj i  klassycznej w kantorach 
podpisanych,  ogółem zł.  410,755.

W Loterji  Liczbowej: między 72 wygranemi ternami  
wynoszącemi w ogóle złp.  25 4 ,755 ,  znaczniejsze są :  Na 
Ambo 2, 9, zł .  12,000; na Terno 44,  40,  50 zł. 7704; na 
2, I I ,  40 zł.  5040; na 2, 24, 75 zł.  5010; na 19, 44,  50 
zł.  5040, na 9, 24,  60 z ł  4872; na E x t r ak tN .  35 zł .  1096, 
na N. 35 zł. 1096, naN.  50 zł. 1096, na N. 56 zł. 1096, na N.30 
z ł  1352, na N. 56 zł .  1093.

W Loterji  Klassycznej : Nr.  7537 zł. 2500,  N. 19,769 
zł.  2500, Nr .  27,125 zł.  2500,  Nr.  31,062 zł. 2000, Nr.  
717 zł. 1000, N. 22,624 zł.  1000, Nr.  24,140 zł. 1000, 
N. 24,909 zł.  1000, N. 28,134 zł .  1000, N. 31,087 zł.  
1000 .

Oprócz mniejszych wygranych po zł. 800, 750, 500 i 
innych.

Losów do pierwszej klassy 38mej loterji ,  całkowitych 
i ćwierciowych wraz z planami,  w naszych Kantorach każ ­
dego czasu, aż do chwili ciągnienia dostać można.

Osobom na prowincji,  życzącym u nas szczęścia próbo­
wać,  najakuralniejszą korrespondencję zapewniamy.

W Warszawie dnia 17 lipca 1830 roku.
IItum. et  Jakubowski.

Miejsce Kantorów: w Kantorze głównym w pałacu D y ­
rekcji  jeneralnej  loter j i ,  i w domu Towarzystwa królew- 
skiego-warszawskiego przyjaciół  nauk przy ulicy Nowy* 
Świat.  Nr  1819.
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—  Podpi sany  sor t ier  r z ą d o ^  zawiadamia  szanowną pub l i ­
czność ,  54 na t e r az  mieszka p r z y  ulicy Krako wsk i c -p r z ed -  
inieście naprzeciw^ poczty pod Nr o  379 na d rug i em p i ę ­
t r z e  od przodu .  Zawiadamia t a k i e  i i  chęć mający k u p i e ­
n i a  macior  wysoko • pop raw nyc h  z saskiemi  odstawionych 
t r ykami ,  o k u p n o  takowych,  k tó rych  jcstTOO, z podpi s a ­
n y m  traktować mogą.  —  W Warszawie  d.  2d lipca 1830.  
H e n r y k  Reich.enba.ch, sor t ie r  rz ądowy owiec.

Wiadomości Warszawskie.
'«— G oniec K ra ko w ski * driia 17 b.  rn. , donosi  o p r zy by ­
ciu do Krakowa pana Karola L ip iń sk iego  p i erwszego s k r z y ­
pka  dworu  król .  Pol .  jadącego do Bardyowa,  i pani ille- 
je rowej  p ierwszej  śp i ewaczk i  tu t ej szego T e a t ru  Na r odo ­
wego.
■—  Ubodzy do domu p r z y t u ł k u  i pracy przyjmowani  p r z y ­
chodzą zwylke  w na jgor sze j  odzieży , cza sem bez żadne j  
biel izny i bez  obuwia.  —  W Ins tytuc ie  o t rzymują  mie j s co ­
wą odziez ,  k t ó r ą  p r z y  wyjściu z niego tamże  pozostawić 
-muszą. -— Z a k ł a d  ten  nie ma dostatecznych funduszów na 
t o ,  aby każdem u  wychodzącemu ubogiemu pdzie/ .y do ­
s t a r c z a ł ;  lecz dobroczynność  prywatna ,  mog łaby  ten brak 
zas t ąpić ,  gdyby osoby zamożnie js ze ,  chcia ły  ofiarować s t a­
r ą  odzież i obuwie  w cale j uż  nie zdatne dla siebie,  na u- 
i y t e k  ubogich z d o m u  p rz y tu łk u  i p r acy  wychodzących ,  
tym sposobem mog łyby  się przyczyni ć do zał a twienia  p i er ­
wszej  pot r zeby ubogiego,  u ła twi łyby  mu znalezienie  s ł u ­
żby l ub  za t rudni en i a ,  k tórych d l a t e g o  nie raz  znaleść nie 
mog ą ,  że odst ręczaj ą od s iebie p rzez  oda r t ą  i b ru d ną  odzież ,  
j e że l i by  t edy dob roczynne osoby chciały dopoutódz i n s t y ­
tutowi  w us i łowaniach jego o zapewn ien i e  sposobu u t r z y ­
man ia  włóczęgom i ż eb ra k om ,  z wdzięcznością p r zy jm ow a­
ne  będą  bąć w samym domu p r z y t u ł k u  i p r acv ,  bąć też w 
u rzędz ie  mun i cyp a ln ym wszelka  stara odzież i obuwie , 
k t ó r eby  dla ubogich ofiarować chciały.  —  Hi’. Skarbek .

ROSSJ A.  —  Z  P etersburga■ —  N. 
Śliwie do stolicy cesarstwa dnia 2<i

Pan powróc i ł  szezg- 
czerwca d. s. wraz z

swoją dostojną  m a ł ż o n k ą ,  i odwiedzi ł  zaraz królewicza 
Szwedzk i ego ,  k tó r en  właśni e c zeka ł  n_a to,  aby mó g ł  sam 
p ierwej  złożyć  swoje uszanowanie  N. Panu,  —  Tegoż dnia 
p r z yb y ł  także  f e ldmar sza ł ek  h r ,  Pa szk i ewicz-Erywański .

AMEBYtCA- —  Listy z Santa Martha odebrane d. 31 maja 
te Kingston na Wyspie J a m a jc e ,  nadmien ia j ą ,  że Boliwar 
Wsiadł rzeczywiście na p ok ł ad  fregaty S h a n n o n  w celu 
udania się do J ama jk i .  R rzeczona  fregata wy p ły nę ł a  d. 
22 maja z Santa Mar tha  do Ka r tageny,  zdaje się więc r z e ­
czą n iezawodną  że Bol iwar  postanowi ł  oddalić się z k r a ju ,  
k tó ry  j es t  mu  wolność swoję winien.

I losem tego k r a j u  zajmować się i*aczą. —  Rozbo je  Bośniaków 
zost ały p rzez  wojsko Aus t r j ack ie  p rzyk rócone ;  r oz pędzo ­
no bandy  tych ł o t rów  i wielu z nich pojmano,  Ajanowie 
Bośniaccy zostali  do uległości  i pos łuszeństwa  p r z y  wiedzeni.

FRAN CJ A.  —  Z  P a ry ża  d . 13 lip c a . —  D z i e n n i k  Mes-
sagr.r udziela z listów p ryw a tnych  nas t ępu jące  szczegóły 
zdobycia Algieru.  —• Nie ulega j uż  żadnej  wątpl iwości ,  ie_ 
dej  Algieru powróci  wszelki e kosz t a  podjętej  wyprawy.  
On sam i ca ły  jego paszal ik jest  w r ę ku  naszym.  Kwate­
ra g łówna  przen ies iona  na tychmias t  została  do cytadeli 
w k tór e j  dej m ia ł  swoję rezydencj ę .  Z powodu spiesznie 
dokonanego  zajęcia,  ca łe  mie szkan ie  deja nienaruszone 
dostało się w ręce nasze.  Z rozkazu  naczelnego wodza 
udali się tamże bczwłoczoi e  u rzędni cy  i n t enden tu ry  woj­
ska dla spisania i nwentar za  wszelki ch  spr zętów i skarbów 
w pał acu deja znajdujących się.  J eden  z office rów któr emu 
dano zlecenie umieszczenia  g łów ne j  kw a te ry  w Cassau- 
bach,  miał  sposobność  widzieć d r j i  i rozmawiał  z nim bli­
sko p rzez  godzinę.  Jes l to człowiek już w wieku pode­
sz ł y m ,  m a ł y  i b rzydk i .  Warown ię  zwaną zamkiem ce­
s ar sk im opuścili  T u rc y  dop ie ro  dnia  4  l ipca rano o godzi­
nie 1 0 ;  wojsko nasze nic weszło  zaraz do n i e j ,  bo wie­
dziano że b y ł a  podminowana ; j akoż  w k i l ka  godzin po 
oddaleniu się T u r k ó w ,  część jej wylecia ła  w powietrze.  
Dej r ozkaza ł  swoim żo łn i e r zo m bron ien ia  jej do upad ł e ­
go,  ale załoga za t rwożona dobrze  k i e r owanym i nieusta­
j ą cym ogniem dzi a ł  na szych,  oświadczył a  że d ł u że j  trzy­
mać się nie może.  W tenczas  kaza ł  dej  ustąpić z waro­
wni i podpal ić  miny wraz  z sk ł adem prochowym.  Wybuch 
b y ł  ok ro pn y ,  podobny  do wulkanicznego.  Na  zwaliskach 
tego zamku  panuj ącego nad mias tem u rządzono  natych­
miast  ba ter je ,  z k tórych ,  wy łom w mucach miasta miał  bfć 
zrobiony.  Wtenczas  p rzybyl i  do nas pos ł ańcy  rozejmo- 
wi,  między k t ó r y m i  zna jd ow a ł  się konsu l  Angielski  i u- 
k ł ad  wkrót ce  zawarty zos t ał .  Nasi oficerowie hiniemali 
z początku,  że p r z yz nan e  dejowi wa runk i  by ły  zbyt  łago­
dne,  ale przekonal i  się potem iż wypada ło  na nie zezwo­
lić, z p r zyczyny ,  że dej  i Tu rcy  p r z ywiedzen i  do ostate­
czności ,  byl iby zapewne zapalili  miny pod łożone  pod gro­
blą por tową , pod cytade l lą  i pod wielu głownięjszenu 
gmachami Algieru,  a polym w rozpaczy ca łą  swą s i łą  zro­
bi l iby wycieczkę ,  dla p rze ł aman ia  l inji  naszej  i otworze­
nia sobie odwrotu  w g ł ąb  k r a ju .  Z drugi e j  s t rony miało 
wojsko nasze niezl iczone t r udności  do p r ze ł aman ia  ; od d- 
27 czerwca do d. 7 lipca stoczyliśmy wiel e  morderczych 
po tyczek ,  w k tó rych  n i e m a ł ą  s t ra t ę  ponieś l i śmy w ludziach. 
Związek nasz ut rudzal i  bezp r ze s t ann i e  liczni Beduini ;dla 
sp rowadzeni a amunicj i  z S id i - Fe r r uch  do obozu,  potrzeba 
by ło  dwóch batał jonów do zas łony ,  a jedna  kompanja

. J ’rv k t r ń  n  r> >r I n zl ^  a a e . L n .1 n r l i  w f  A n ł ń w  7. <1 V W 1 7 . I I  <1 C

AUSTRIA.  —  Xiąże  Fi l ip  H es s en -H om bu rg  wyjeżdża do 
Londynu  dla powinszowania nowemu  monar sze  wstąpie­
nia na t r on  W.  Brytanj i .  W VViedniu u t r zymuje  się po­
g ło s ka ,  ze rzeczony xiąże  jes t  j e d n y m  z kandydatów do 
t r on u  Greck iego ,  i że dla tego umyślnie  o t r zyma ł  nieco p i er -  
wćj ch lubne  zlecenie powitania  Pt. cesarza wszech Rossj  
w Warszawie ,  a te r az  jedzi e do Londynu  , ażeby mia ł  
spłfcobność dać się pozndć osobiście,  monarchom k tó rzy

mu­
siała być użyta  do zas łony adjutantów z dywizji  do dy­
wizji pose ł anych.  T e  okoliszności podawa ły  dejowi Wc" 
jakie  jeszcze korzyści  , k t ó rych  p r z ez  kapi t ul ac j ę  pozba­
wiony został .  Arlelerja nasza cudów dokazywa ła ,  a flotti 
s t rzelając p rzez  t rzy dni  do Algieru,  nic us t ępuje  w niczem 
daivniejszej Angielskiej  p r zez  lords E xm o u t h  dowodzonej* 
—  Universe-1 zapewnia że wyjeżdżający dziś do Alg>er11 
offićer od jazdy pan Bois- lc-Cointe , wiezie  bułayyy inat‘ 
sza łkowski c  dla j ene r a ł a  B o u r m ou t  i dla wiceadmirał® 
D up e r r e .  T e n ż e  dz i e n n i k  czyni  nas t ępujące  uwagi z p®’ 
wodu sdobycia Algieru:  u Go cz t e rech  k ró lów  bezskute’
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omi e  us i łowało ,  to my do sku tku  przywiedl iśmy,  i p o m ­
ści l i śmy się tym sposobem k rzywd dwudziestu narodom 
wyrządzonych.  Morza  są oswobodzone,  zniesione u p o k a ­
rza j ące  haracze.  Już  odtąd nie będzie  więcej niewolników 
chrześc joński ch  , ani rozbójnicy nie bgdą ścigać zuchwale 
ok rę tów  naszych i okrę tów innych mocarstw aż do s a ­
mych  por tów naszych.  Od tąd  zostanie na zawsze morze  
Ś ród z i e mne  wolne dla wszystkich narodów.  Kroi  chrze-  
ścjański ,  pomśc i ł  się honoru  cbrześcjan.  Upokorzony  zo ­
s t a ł  ba rba rzyn iec ;  niech zna co może s ł uszny  gniew króla 
F ranc j i ;  dowie się on n iebawni r  jak i  los j emu  i jego k r a ­
inie p r zeznaczy  postanowienie król ewskie  w St.  Cloud pod­
pi sane ;  od tego postanowienia  zależy t er az  czy Algier mo- 
ż r. jeszcze is tnieć lub nic.ó
—  Słychać  że mar sza ł ek  Marmon t  xiąże Raguzy  p r z e ­
i naczony  jest  na  gube rna to ra  Algieru.  J e n e r a ł  Bou rmon t  
powróc i  do F ranc j i  dla objęcia napowro t  s teru m i n i s t e r ­
stwa wojny.  S łychać  także iż jes t  z amiarem rządu za t r zy­
mać  dla Franc j i  Algier  z c a ł ym obwodem re j encj i  A l­
gierskie j ,  i dla tego stosownie do p lanu wyprawy tudziez 
u łożonych  pop rzednio  zamiarów,  będą wys łane zaraz po za­
jęciu A lg ie ru ,  dostateczne oddzia ły flolty,  dla przywiedze-  
nia do uległości  .miast O r a n ,  Rona,  Bugia Mers  cl-Zei lun 
i por tu Konstant ine .
—  Mówią,  że pos ł ano rozkaz  do T u l o n u ,  w s t r z y m u j ą c y  
do dalszego czasu wsiadanie na ok rę ty  wojska k o rp us u  r e ­
zerwowego.
  Bej Tun e t au sk i  p r z y s ł a ł  admi ra łowi  D u p e r r e  fregatę
r. b ryg i em,  nał adowane żywnością.  Znajduj ący  się na po­
k ładz i e  tych okrę tów officerowic beja,  ofiarowali a dm i r a ­
łowi  imieniem tegoż,, wolny przys t ęp  okrę tom F rancu zk i m  
do wszystkich por tów rej encj i  i pomoc  we wszys lkiem cze- 
goby tylko pot r zebować mogły .
—  Donoszą  z Tulonu ż,e Ta h i r  pasza o d p ły n ą ł  n i espo­
dzianie  d.  6  b.  m.  z f r egatą  na k tór e j  się znajdował .  P o ­
wód tego r ap townego odda len ia ,  nie jest  j eszcze znany ;  
n ie  może to być wiadomość o Wzięciu A lg i eru ,  bó ta do ­
piero t rzeciego dnia po odjeździe paszy,  do Tu lonu  na d e ­
szła; sądzą więc,  ż.e przewidując z pop rzedn ich  donies ień 
up ad ek  A lg i e ru ,  wyrobi ł  sobie pozwolenie  od rządu udania 
się do e skadry  F rancusk ie j  pod Algier ,  dla przy jęc i a  na 
p o k ł a d  ok rę tu  swego officerów Algierskich,  k tó r zyby  s ł u ­
żbę u Po r t y  przyj ąć  chcieli .
-— Dziewięć  osób oskarżonych o podpalanie,  między któ-  
remi  jest  7 kobiet ,  będą stawione w tym jeszcze miesiącu ; 
p rzed  sądem przysięgłych w Caen.

WIADOMOŚCI NA UK OW E.
F a b ryk i x ią ze k  tv N iem czech.

Nie po tr zeba  się dziw ić wielkiej  ilości dz i e ł  wy chodzą ­
cych w Niemczech,  k tó r ąśmy  pod rozwagę czytelników w 
N.  94 pisma naszego podali: owszem,  chcący z podobnych 
r achub  przyjść  do wniosków rozsądnych,  powinien  mieć na 
uwadze,  że czasem wielką ich liczba zależy od nos t ępu o- 
światy,  czasem od pos t ępu p r ze m ys ł u  przy  sprzyjających 
mu  okolicznościach.  To  co powiemy teraz,  będzie tego do­
wodem.  Anglik j eden  w ten sposób mówi o fabrykach xią- 
żek  Niemieckich.

» Anglicy powinni  być do rozpaczy  p r zywiedzeni ,  wi­
dząc Niemców wyprzedzających siebie w sztu.se zastosowa­

nia p r z e m y s łu  rękod/ . ie l nego do utworów l i terackich i na- '  
ukowych.  Najw iększy podobny  warsz t at  jest  w W e j i n a r z e .  
Wtedy nawet  k iedyby odk ry to  s ek r e t  robienia  dzi e ł  za p o ­
mocą machiny p -row e j ,  ani pośpi ech w pracy ani ilość 
wyrobów nie by łaby  toka.  IV Z a k ł a d z i e  tym t r zy  są w y ­
dzia ły ,  z k tó rych  każdy  hu r towe  pr ace  po de jm u ję ,  i w i ę ­
cej dostarcza towaru handlowi x i ęga r sk i e mu  niż najzawo-  
ł ańs i  nasi wydawcy.  P ie rwszy  wydzia ł  t r u d n i  się t ł óma-  
częn icm na język Niemiecki  , częściowo lub ca łkowic i e  , 
wszelkich dz i e ł  obcych k tó r e  zdają  się być godne  tego za­
szczytu.  Rzemi r ś ln icy- t łómacze ,  są bardzo biegli w j ę z y ­
kach obcych,  a bardziej  jeszcze w szybkości  t ł ómaczeni a:  
i tak zaledwie wyjdzie dz ie ło  j ak ie  w L o n d y n i e ,  w m i e ­
siąc j uż  jest  p rze t ł ómaczoue ,wydru  kowane s t ar an iem L andes  
Industrie . Ć om pto ir  i r oze s ł ane  po wszystkich x ipga rni ach 
Saxonji  i okol icznych krajów Niemieckich,  T en że  wydz i a ł

! t r udni  się p r zed ru ko wyw an iem dzie ł  po pu l a rnych  F r a n -  
cuzkich i Angielskich,  tudzi eż  podobnego rodzaju k o m p i ­
lacji N iemieck i ch ,  takich zwłaszcza k tó rych  ce lem jest  u -  
powszechnieni e nauk .  Sta ty styczne  dzieła s ł awnego  do ­
ktora l lasse l ,  p rezyden t a  tego wydzia łu ,  tamże by ły  d r u ­
kowane ;  a jego a lmanach  genealog i czny ,  h i s toryczny i 
s t a tys tyczny,  k tór ego j uż  p ięć edycji wyszło ,  j es t  zdumie-  
wającćin dz i e ł em ,  jeśli  rzeczywiście j eden je c z łowiek u s ­
k ł a d a ł :  tyle  widać w i.im pracy.

» Drugi  wyd z i a ł - t r u dn i  się ryc inami  i l i lografjami;  r o ­
b ieniem m a p p ,  globów etc.  tudzież dos t arczeni em tabel i  
i r y su nk ów  do i nnych wydzia łów.  Zwiedza jąc ten warsztat  
zdziwi ł em się widząc mnóz two  osób zajętych sz tychowa­
niem tabel i  ana tomicznych;  b y ł  to atlas do dz ie ł a  per j o -  
dycznego in  fo l io  wychodzącego pod t ytułem:  D em o n sira -  
liones o ls ie tr ic a le s , gdzie umieszczane  bywają  p o s t r z e ­
żenia ,doświadczenia  i rozp rawy  najaławniej  szych nkusżcrów.  
Układ i rycie mapp jeograf icznych powierzone  j e s t  panu 
Wiel and bardzo świa t łemu offićerowi.  Wie lkość  an t r e-  
p ryzy sprawia tu zwyczajny- swój sku t ek ,  to jes t  taniość 
wszelkich jakichbąć wyrobów.  Mappy ogłaszane  w Wei ­
marze  w In d u s tr ie  C om ptoire  są bardzo s t arannie  r ob i o ­
ne i taniej kosztują  niż gdzie indzie j .

» T rzec i  wydział  jes t  admini s t racy jny  i handlowy.  T am  
widzieć można s ekre t a rza ,  kommis san lów,  pakujących,  roz-  
noszczyków. Pomimo  że zak ład  ten mało tna s t osunków 
zag ran i cą  Niemiec ,ko rf e spo r idene je  u t rzymuje  bardzo wie l ­
kie,  odoowiadają bowiem ilości coraz nowszych f ab ryka­
tó w ,  a odbyt  tak j es t  znaczny że zawsze żądania xięga- 
i-zów pop rzedza  wyjście dzieła.

>i Zdumiewa jąca ta m achina  lite ra c ka  j es t  dz i e ł em p a ­
na Ber t ach.  Doskonałośc i  planu dowodzi  wyborny s k u t e k ;  
nies łychaną bowiem jest  rzeczą aby jedna si ła mogła  na ­
dawać -kierunek pewny,  ł a twy  i j ednostajny,  ogółowi z e ­
br anemu z cząstek tak różnorodnych z natury swojej , j ak  
są r zemieś ln icy- l i te rac i  pracujący w tej fabryce,  nigdy nie 
zdolni do u tworzeni a  całości po rządnej  i j ednym duchem 
ożywionej .  Wynalazca  tej machiny,  by ł  to cz łowiek świa­
t ł y ,  znający sposób prowadzenia  i nt eressów i pos i adał  p r a ­
wdziwy ta lent  adminis t ra torów.  Wspa r ty  op ieką panu j ą­
cego s iążęcia  Sax-Wci inar ,  nie l ęka ł  się powierzyć  losowi 
cały swój ma ją tek  , w szl achetnym zamiarze  rozpostarcia 
jak można najprędzej  po całych Niemczech naj lepszych 
dzi e ł  cudzozi emski ch i najużyt ecznie j szych wiadomości.  
Niemcy winny temu zacnemu mężowi kilka dz i e ł  ba rdzo
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r sz an o wn y ćb ,  i wicie  a r t y k u ł ó w  iv p i sm ac h  p e r j o d y c z n y - h ,  
k t ó r e  t.->k są  w y b o r n e ,  że  dot , id o d c z y t y w a n e  bywaj.-} c i e ­
k a w i e  i z p r zy jemnośc i ;} .  P r z e d m i o t y  . z a j m u j ą c e  jego p i ó ­
r o  w y m a g a ł y  w ogóle  g ł ę b o k i e j  r o z w a g i ;  p i s a ł  b o wi e m  
najw ięcej  o w y c h o w a n i u  l u d u ,  d z i e c i ;  o p o d r ó ż a c h ,  ost ro-  
n o m j i  e t c . ,  a na dto  j e s zc ze  w m a t e r j a c b  t y  cli w y b i e r a ł  za- 
wsze  n a jw a ż n i e j s z e  p r z e d m i o t y .

n D u k t o r  F r o r i e p ,  w s p ó ł t o w a r z y s z  p a n a  B e r ł a c h ' ,  o b ­
i ja ł  po ś m i e r c i  j ego  d y r e k c j ę  tej  f a b r y k i .  Z a l ec i ł  sie p u ­
b l i cz n oś c i  j ako  p r o f e s s o r  w k i l k u  z n a c z n i e j s zy c h  u n i w e r ­
s y t e t a c h  N i e m i e c k i c h  ; u z n a n o  go  za n a j g o d n i e j s z e g o  do 
z a s t ą p i e n i a  p a n a  B e r t u c b .  N o w y  d y r e k t o r  n i e  z a w i ó d ł  Za­
ufania  p ub l ic z ne go ;  g or l iw oś ć ,  c z y n n o ś ć ,  t r a f ny  sąd  o r z e ­
c z a c h ,  w z m o g ł y  w k r ó t k i m  czas ie  s ł a w ę ,  f a b r y k i  l i t e r a c ­
k i e j .  Z c a ł e g o  świata z e b r a n e m i  ł u p a m i  w z b o g a c i ł  swój  
z a k ł a d ;  u c z y n i ł  s o b i e  d a n n i c z ą  ró-wnic A m e r y k ę  j a k  E u ­
r o p ę .  Z a c z ą ł  w y d a w a ć  p e w i e n  r o d za j  ga ze ty  po d t y t u ł e m :  
W i a d o m o ś c i  z  h i s t o r j i  n a t u r a l n e j  i n a u k i  l e k a r s k i e j ,  k t ó ­
r e j  n u m e r a  w y c h o d z ą "  w n i e o z n a c z o n y m  c z a s i e ,  w m i a r ę  
i lości  z e b r a n y c h  m a t e r j a ł ó w .  P i s m o  to z y s k a ł o  od r a / u  
z a s ł u ż o n ą  s ł a w ę  w N i e m c z e c h  i d o t ą d  się  p o m y ś l n i e  u- 
I r z y m u j e .  D o k t o r  F r o r i e p  j es t  s ł a w n y m  a n a l o m i k i e m  i 
a k u s z e r e m ,  a d z i e ł a  j ego  w tych p r z e d m i o t a c h  o g ł o s z o n e  
g o d n e  s ą  swoje j  s ł a w y ,  S z cz e g ó l n i e j  za l ec ony  j es t  H a n d -  
buch  t e o r e t y c z n y  i p r a k t y c z n y  dla a k i i s z e r ó w  , k t ó r e g o  
j u ż  dz iewi ęć  edy-cij w y s z ł o .  U c z o n y  ten w y b o r n i e  m ó wi  
p o  A n g i e l s k u  i t ak ma  u ł a t w i o n e  k o m m u n i k a ć j c  z  Ang l j ą ,  
ż e  w s z y s t k i e  d z i e ł a  i d z i e n n i k i ,  na wet  o g r o m n e  p o l i t y c z n e ,  
d o c h o d z ą  r ą k  j ego .

» Ł a l w o  się  m o ż n a  d o my ś l i ć  że  z a k ł a d  p o d o b n y  mu s i  
m i e ć  o b s z e r n y  l okal ;  j a k o ż  r z e c z y w i ś c i e  o g r o m n y  d o m  na 
t e n  ce l  p o ś w i ę c o n o ,  a p a n o w i e  W i e l a n d  i H a s s e l  w n i m  
m i e s z k a j ą ,  N i e t y l k o  p a m i ę t a n o  tam o z a s p o k o j e n i e  w s z y ­
s tk i c h  p o t r z e b ,  a le  na dt o  n i e  z a p o m n i a n o  o p r z y j e m n o ś c i a c h .  
D o m  stoi na j e d n e j  z p o r z ą d n i e j s z y c h  ul ic W e j m a r u  ; ma 
z  t y ł u  o g r ó d  o b s z e r n y  d u ż ą  s a d z a w k ę ,  gdz ie  w p o r z e  z i ­
m o w e j  d y r e k t o r  f a b r y k i  do zwal a  z n a k o m i t y m  o s o b o m  s t o ­
l icy u ż y w a ć  p r z y j e m n e j  r o z r y w k i  ś l izgan i a  s ię  na ł y ż w a c h .

» W y r a c h o w a n o  ż e  r o c z n i e  5 0 0 0  d z i e ł  n o wy c h  w y c h o ­
dzi  w N i e m c z e c h  (? ? ? O ba cz y ć  N e r  9 1  G a z e t y  P o l s k i e j ) ,  
l i c zba  zaś a r k u s z y  w s a m y m  L i p s k u  w y d r u k o w a n y c h  w y ­
nosi  na r o k  4 0 , 4 3 5 , 0 0 0 .  P o n i e w a ż  k a ż d y  a r k u s z  n i e  m o ż e  
m i eć  m n ie j  nad  2 0  cali  d ł u g o ś c i ,  a 2L s z e r o k o ś c i ,  czyli  
5 4 6  cnli k w a d r a t o w y c h  . p r z e s t r z e n i ,  o k a że  s i ę ,  że  p o ł o ż y ­
w s z y  a r k u s z  p r z y  a r k u s z u  na  z i e m i ,  o k r y j e m y  t y m  p a ­
p i e r e m  p r z e s t r z e ń  d wó c h  mil  ang ie l sk i ch  k w a d r a t o w y c h  
i j e d n e  t r z e c i ą  to j e s t  więcej  niż o b s ze rn oś ć  c a ł e g o  L i p s k a  
i w s z y s t k i c h  jego p r z e d m i e ś ć .  Ź e  zaś p oz wo l i l i śm y sobie  
p o d o b n e g o  r a c h u n k u ,  i d ź m y  da le j .  P o t n i j m y  t e n  p a p i e r  
d r u k o w a n y  na tyle. kawał ka )w ile jes t  w ie r s z y ,  i p r z y ł ó ż m y  
w i e r s z  do  w ie r sz a .  T y m  s p o s o b e m  u t w o r z y  się j e d e n  
Wiersz  k t ó r y  więce j  j ak  dwa r azy  bę dz i e  m i a ł  d ł u g o śc i  
niż  r ó w n i k  z i e m i .  A to j e d n o  mias t o,  a do t e g o  d r u g i e ­
go  czyli  t r z e c i e g o  r z ę d u  tyle  wy d a j e  w N i e m c z e c h /  C ó ż b y  
b y ł o  g d y b y ś m y  por achowal i  r a z e m  ws zys tko  co w t ym k r a ­
j u  w y c h o d z i ?  W i e l e  m ó w i ą  o postęp ie  u m y s łu , o drodzę  
k t ó r ą  p r z e b y w a 1, a le  z aw s ze  z a p o m i n a j ą  oz nac zyć  jej  m i a ­
r ę :  to t edy  co tu p o da j e m y  j es t  tą m i a r ą , «

J e s t ź o  to oo i nnego  j ak  p r z e m y s ł  x i ę g a r s k i  i l i t e r a c k i?  
n i e  d o g a d z a  on  p o t r z e b o m ,  a le  r a c z e j  r od z i  p o t r z e b y  c o ­

r az  n o we  n i g d y  ni e  mog ąc  i ch z a s p o k o i ć .  J e s t ż c  p rzsza j .  
c ze n ie i p  w s zy s t k i c h  n a r o d ó w  a b y  t ak i m s p o s o b e m  jakNiem/  
cy b y ł y  o świ ec hn e  ? X i g g a  oświeca j ąca  A n g l i k a  l u b .  Fm#. 
ć u za  p r z e t ł ó m a ć z o n a  na j ę z y k  N i e m i e c k i  czy oświeci  Niemej 
k t ó r y  s ię  nie  z n a j d u j e  w p o d o b n y c h  j a k  t amci  okoliczno- 
ś c i a c h ?  Mil jon x i ą g  p i s a n y c h  w j gzy k u n a r o d u ,  k t ó r y  próci 
j ę z y k a  ż a d n e j  n i e m a  c e c hy  n a r o d o w o ś c i ,  c z y  zas tąpi  zU. 
p e ł n y  b r a k  s k o n c e n t r o w a n i a  w y o b r a ż e ń ,  u c z u ć ,  działań 
m i e s z k a ń c ó w  k r a j u  , k t ó r e  to s k o n c e n t r o w a n i e  Polacy, 
F r a n c u z i  i An gl i cy  z owi ą  c y w i l i z a c j ą  n a r o d o w ą  ? Nic,  nie- 
i nie.  W s z y s t k i e  te  w i ad o m o ś c i  w ogól e  wz i ę t e  przedsta.r 
wiają  m a r t w ą  ma ssę  b e z  d u c h a  , b e z  s p ó j n i ;  da ją  nam wi. 
d z i eć  r o z p r o s z o n e  w y o b r a ż e n i a  n a r o d u  k t ó r e g o  przezna­
c z e n i e m  z da j e  s ię  b y ć  d o pó t y  z e w n ę t r z n i e  r o z w i j a ć  się,: 
d o pó k i  chwi la z g o n u  nie  p r z e r w i e  t eg o d ą ż e n i a .  Mięhj  
w y o b r a ż e n i e m  u k s z t a ł c e n i a  j a k i e  p r z e z  n a u k i  indywiduum 
ś m i e r t e l n e  m o że  n a b y ć ,  a a b s o l u t n ą  m yś l ą  p r z y s z ł e g o  u. 
d o s k o n a l e n i a  r o d u  l u d z k i e g o ,  k t ó r a  c h y b a  za  k i l k a  tysiętj 
hit m o że  s ię  z r e a l i z o w a ć ,  i to n i e  w i a u e m o  w j a k i m  sposo­
b i e,  j e s t  t r z e c i e  p e w n e ,  n i e m y l n e ,  j a s n e  u k s z t a ł c o n i e  m- 
r o d u ,  nie  przez,  n a u k ę  ale p r z e z  d o ś w i a d c z e n i e ,  jest to u- 
k s z t a ł c e n i e  k t ó r e g o  ani  u p a d e k  n a u k ,  ani  n i e d o l o  polity­
c z n e ,  ani  ż a d n a  k l ę s k a  nie  m o ż e  p o z b a w i ć ,  b o  j e s t  do na­
t u r y  c x y s t c n c j i  n a r o d u  p r z y w i ą z a n e .  F r a n c j a  z n a  to u- 
k s z t a ł c e n i e ,  bo f e u d a l i z m  z r o b i ł  z niej  n a r ó d ,  Niemej 
nie  z n a j ą  bo f e u d a l i z m  z n i s z c z y ł  u n i ch  n a r ó d .  S m u t n y  jest j 
los n a r o d u  k t ó r y  n i e  u m i e j ą c  s k r e ś l i ć  ż ad n e j  g r a n i c y  oni 
j c o g r a f i e z h e j  ani  p o l i t y c z n e j ,  ani  m o r a l n e j  m i ę d z y  sobą i 
i n n e m i  l u d a m i ,  o d zy wa  s ię  g ł o s e m  k o s m o p o l i t y ,  nie  wie-, 
d7,ąc o tein  że  c e l e m  cywi l i zac j i  n i e  j e s t  z n i s z c z e n i e  różnic 
n a r o d o w o ś c i ,  n i e  j e s t  z n i s z c z e n i e  i n d y w i d u ó w  narodami 
z w a n y c h ,  a le  s a n k c j a  t y c h  r ó ż n i c ,  i u s t a n o w i e n i e  między 
n i e m i  h a r i n o n j i .  A l e  za d a l e k o ś m y  s i ę g n ę l i  ; boimy'si? 
a b y  b r a k  mie j sca  n i e  u c z y n i ł  nas c iemn o- l ak on ic zny mi ,a lb o  ! 
z b y t e c z n e  r o zs ze rz ,a n i e  s i ę  n i e  p r z e s z ł o  g r a n i c  p i sma  i ar­
t y k u ł u .  Z a m i l c z y ć  t y l k o  n i c  m o ż n a  wą tp l iwo śc i  względem 
p a n u j ą c y c h  dz iś  w y o b r a ż e ń  o cywi l i zac j i ,  k t ó r e  t a k  są wie­
l o r a k i e ,  t a k  c i e m n e ,  że  d o t ą d  n i k t  n i c  u m i e  wytłómaczyć 
co znaczy  w y ra z  cyw i l izac ja  ? T ą  m y ś l ą  powodowane 
A t e n e u m  k r ó l e w s k i e  w P a r y ż u ,  z a d a ł o  p r z e d  miesiacemtę 
w ł a ś n i e  k w e s t j ę  do  k o n k u r s u .  D o n o s i m y  o leni  naszym 
ś w i a t ł y m  c z y t e l n i k o m ,  w n a d z i e i ,  że  m o ż e  sie  k t o  znajdzie 
t ak  s z c z ę ś l i w y ,  że  p o t r a f i  dać  de f i n i c j ę  d o k ł a d n ą  t ego  wy 
r a z u .  C z a s  j es t  p ó ł r o c z n y  w y z n a c z o n y  , n a g r o d a  medal 
3 0 0  f r a n k ó w  czyl i  2 5  d u k a t ó w  t y l k o  w a r t oś c i ,  n i e  dla ma­
ł o ś c i  p r z e d m i o t u  a le  dla b r a k u  f u n d u s z ó w ;  w s z a k ż e  sława 
sowic i e  m o że  nagrodzić ,  co b ę d z i e  b r a k o w a ł o  War t ośc i  me­
d a lu .  B ę d z i e  t am a u t o r  m i a ł  pol e  bl iże j  s p ó j r z y ć  na  uczo­
ne N i e m c y ,  b ę d z i e  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  w y t ł ó m a c ż y ć  nam tę 
z ag a d k ę :  dla c ze gó  z n a j p o t w o r n i e j s z e g o  s t a nu  n a r o d u  Pol­
s k i e go  w X I I I  w i e k u ,  m o g ł a  w y n i k n ą ć  m y ś l  cywi l izacj i  na­
r o d o we j ,  k t ó r a  n i e s p o d z i a n i e  i r a p t e m  p r a w i c  w X I V  wir­
k u  s ł y n ę ł a  i o g a r n ę ł a  c a ł y  n a r ó d  ? d la  c zego  w równi® 
p o t w o r n y m  s t a n i e ,  K o n a r s k i  z n a l a z ł s z y  n as z  n a ró d  mógł 
tyle z d z i a ł a ć ?  D a l e c y  od  z a r o z u m i a ł o ś c i  w z g l ę d e m  wyo­
b r a ż e ń  n as z yc h  o cywi l i zacj i  p r z y c h y l n y c h  P o l sc e  a nie­
p r z y c h y l n y c h  N i e m c o m ,  wą t p l i wo ś c i  t y lk o  u d z i e l a m y ,  gi­
towi w k a ż d y m  r az i e  w z m o c n i ć  l u b  o s ł a b i ć  , uświęcić  lub 
z n i s z c z y ć  wsze lkie  na s ze  w y o b r a ż e n i a  w tej  m i e r z e ;  niech 
t y l k o  k t o  n a m  p owi e  co znaczy  w yraz  c y w i l iza c ja ?
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